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I\Ą^ĄRIAN DEco\YSKI
Pułaug

Zastosowanie izolopow w mikrobiologii
Radicbiologia obet'rnruje szeroki aail<res b,a-

ciań nad vlpływem napromieniania żywyc}r
or,g aniznów e,lelktrrorrnagnety,cz,nyrni prolrnienia-
mi wszy,Ńkich dłtłg,oiścd, fał, począlwszy ,od pro-
nrielni ko,snr,iczny,ch do fal rradiowych Heq:tza
lub prrorrrie,niowaniern j ądrowyrn.

PnOmie,niowanie jądlnowe, posiada właśc[wość
jonizowania,substancji, Promiie,n,iow.*anie j,omi-
zujące działa na zywy organiz,m powodując
po,wstanie jornów.

Cząsiki alfa mając,e duże rozmialy plzenika-
ją rvolno przez rnarteo:ię, wywołując po dnodze
jej jonizację. Ich zasiqg jest bardzo rnarły. Po-
dobny efekt wyworłują pro,rm,ienie berta czyli
elektrony, które są bardziej przenikliwe, Pro-
mienie X i gamma są bardziej przenikliwe od
p,rornie,niowania alfa i beta, jednak jonizacja
rł,łaściwa je,st znraoznie rrrniejsza, Erre,rgia tego
promienio,wania jes,t wystanczająca do wyrzu-
cenia jednego elektronu z atomu rrap,rrorniełrii,o-
n€gc ciała. Ten wtó,rny elaktr,on przebiega
p;.zez rnaterię w zależności od jego p,oczą,tko-

Każda żywa materia poddana jonizującemu
napromieniowaniu podlega postępov,zym uszko-
dzeniom, które pogłębiają się proporcjorralnie
d,o wzr,osrtu enel€ii, prorrrieni,owania. Za,sada ta
odnosi się do wszystkich żywych istot, zarówno
do nap,romie,nia,nych wyższych ustrojów, jak
i drobnoustrojów i komórek każdej tkanki,

Jednak ,takie same patologiczrre zmiany, które
poĄł,Odują śmierĆ, ą przez berdzo,
różne dawki nap zależnrości od
gatunku zwierzęcia 1ub rodzaju k,omórki, co
clecyduje o gatunkowej i komórkowej radio-
wrarżliiwości. I w tyrn należy szukać wytłu-
ntarczerria, dlaczeglo na4lromielnia,nie sprT|oiwl&-

dza śmierć niektórych d,robnou,st,rojów, bez
,*,ido,c,zny,ch us,z]<odzeń innych korrrórek bak-
teryjnych, Wraż]iwrość,droibri,ousitroilów zależna
je,srt również 0,d slt,arllu w jakim się anaj,
dują, są więcej wrażliwe w stadium logaryt-
micznego wzro,stu nź w stani,e spoczynku lub
Ig-fańe.

Nat-ężelnie pnormiemiowarda wyrźone jest
il,o,śoią wytworzonych w początkowej fazie
jolnów. Pierwotnie wy,tworzorl,e jony posia-
dają krótki żywot, zmieniają się one na
czyn:ne substaincje, zd,olne do wywoływania
chemiczn;rch zmian w sąsiednich drob,inach.
Niewąipliwie popromiełnna jonizacja posiada
duży d,estrukcyjny wpłyvv na strrukturrę i bio-
logię komórki., jednak nie wydaje się, by sta-
no-wiła ona pierwotną prrzy,czvnę uszkodzenia
kornórki, gĘż jak to wykazał Al,erander w
swyn neferacie wygłoszonym na s}[T}pr62jLrrrr
rv Wenecji w 1959 r., występuje ona dopi,er,o
po zntszczerriu wewnątrzkomórkowy,ch zapór.
trGytyczną reakcją jest zatem zniszczenie we-
wną,trzkornórkowej struktury, a nie u,nieczyn-
nienie bioł,ogicznie czynny,ch drobi,ir w drodze
jonizaoj,i. W ołparciu o ,ten fakt Back i Alelan-
der łvysuwają teorię uwolnienia €l|rzJrunów, wtg
której ypowe popnornienne uszkodzenia, takie
jak zahamowanie mitozy, śmie,rć kc,mórki i po-
dział ch,romozomów są s,powcdo-wane czynnoś-
cią wewnątrzkomórko\Mych enzymów, dotych-
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czas uwĘziony,ch w sirukturze kornórrki. !Ve-
dług Peterso w korrrórlce, znajduje się popłąi;ana
qtec różnych błon i barier, r,v których zawie-
szone ,są różne enzymy. Komórka 1urnkcjonuje
prai,vid,ł,owo jedynie w przypadku, gdy €nzymy
znajdują się ścl-śtre w swy,ch właśclwyrch miej-
srcach. Obok enzymów istotnych dia p,rawid,to-
wego funkcjo,nowarri,a kornórki. znajdują się
również e|nzymy szkodliwe, jak rrp. DNA-aza
tl,zymane niejako rra uwięzi. Z chwiłą ich
u-woinienia przez zniszczenie zapór zaczyriają
d,ziałac i wyvzierają destrukcyjny wplyw na
życię kornó,rki. Przy zalgńosorwaniu mikroskopu
e-tektr.olrrowego stwierdzono istniernie w cyto-
plazm,ie komórkowej barier o grubości 30-80 A,
3ednak dotychczas tą metodą nie ucia,Ło się
stwiendaić, czy rzeczyrviście naprorn,ienie,nie
powoduje troz€rwo:fli€ wsp,omniarrych barier.
l{ie udało Ńę również stwi,endzd.ć istnienii.a po-
do nych eapór w su,bqrtancji jądro,wej. JeCnak
taki, że w wi,elu eksperyme,rritach zdołano
udow,odnić v,ziększą wrażIiwośc substancjijądl ej nź cytoplazrny nasuwa przypuszcze-
nie, że uszkodzenie 5'ądna kornórkowego spo-
w,odowane jest wspólną akcją urvoiniony,ch
szko,diiwych enzyl,nów w jąrdrze ol,az prze,ni,-
kających porio'onych errzymów z sąsiedn,ich
partii cyttlplazmy paptzez łatwo ptzepuszczal-
ną bło,nę jądrową.

Ciekawe da,ne opu, likowali Stent i Fuerst
(Advances in Biological and Medical Physics
i960 i. VII) w odniesierrdu do fagów E. col,ż
piętnowanych P-32, Pienwiastek ten rozrniesz-
czony jest przewaznie w DNA, tym podstawo-
w-yrn dia fagów kwasi,e rrrukleinowym prze-
nikający,m w czasie zakażenia do wrrętrza
bakterii, Budowa DNA jest cha,rakterystycz,na.
układa się w dwa spiralrrie skręcone łańcuchy
połączone ze §obą droibinarni wodonu, plzy
ozym froisforany (zawierające w tym przypadku
piętriowany fosfór) sta,rrowią rvięź porniędzy
poszczegó].nymii nukleotydarni. Radic,aktywny
fosfór zwoina wygasa r..zysyiając promienie
beta i w koń,cu przerchodzi w si,arkę. Wówczas
struktura chemiczna łań,cu,cha DNA ulega
rv tym miejscu rozenwarrriu, a ptócz tego wy-
syłane podcza5 wygasa,rria fosforu wewnąt,rz
DNĄ promic.nie beta dziaŁają równorcześnie
des.trukcyjnie wprr-ez w}lwołalrrą joniza,cję.
W kons,ekwe,ncji następul'e,nozeru,anie łańcu-
cirów rv wielu mĘscach, Jeśli pęknię,cia po-
wstają w różnych sektorach łańcurchów DNA
wówczas są one dla życia faga nie,szkodlirve,
jego śmieró następuje w rzadkich przypadkach
rozerwanria łańcuchórv w punkta,ch przecd,wleg-
ły,ch. W t oświetleniu wydaje się zr|ozLl-
miałe, ze tylko 0,10/o rozpadów aplikowanego
P-32 pow,oldtłje śmierć faga. Pawyższa hipoteza
jes,t polparta faktern, że rriektóre fagri E. colż
(S13 i Fi X 117) o struktunze DNA, składają-
cej się tylko z jed,rego łańcucha, rvykazują
wyższą wrażiir,r,-ość niż fagi będąc,e przedrnio-
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tem c;rtowanych doświadczen. Na podstawie
tych d,oświar]tzeń plzypuszcza się również, że
za.bajcze działanie przypisac ł-rależy rraczej
energii promienistej, wyzwalane j przy we-
wnęLrznym rozpadzie P-32, a nie pr,omieni,c-
waniu heta z sąsiednich komórek.

Bad,ania nad desi.rukcyjnym wpływem P-32
wprowadzo,nego do wł-ięt,rza komórki bakte-
ryjnej wykazują podobny rnecharrizm jak przy
fagach. Działa jedynie piętnowany fosfór roz-
nr,ieszczony w DNA, a nie w pozostałyich struk-
turach kornór"ki. Podobnie jak przy fagach
jonizacja odgrywa p,Ńledniejszą talę.

Do wywoływarria popromiennych efekiów
z zewnętr,zny,cŁt żrodeł prornieniowania po-
trzebne są znacz,ńe większe ilosci energii,
nrp. do wywoŁania muitacji przez promienie
gamma potrzeba da,wki ".viększej niz 10'r r, do
zaham,owania w'zrosiu 105 r, a do śmierci ko-
mórki do 2 milionów r, a rraweit do 20 milio-
nów dla zabicia rr,iektórych prze,trvz,alnikól.v.
Śmierteł,na zaś dawka promieni,owaltria v/e-
wnętrzneg,o wynosi często zaledwie kilka lub
kilkanaśoie mC *.

Ałrsorbowa,ne jonizujące pr,omienie, ataku-
jąc najczulsze punkty, ,,T komói,ce bakteryjnej
nadr,verężają jej dużą \-,, ncrnrainl/m stanie
stabilnośc, wypaczają bieg procesórv biolo-
gicznych i sprowadzają mutacje w zakieśe
zależnym od naięzenia enelgii plcmienistej.
Przy abso,rbcji dużych dawek zachodzące zm),a-
ny §ą tak duże, że kornórka ginie, Ca,,r,ki duze
lecz ndLe śmier,telne d:ztalallą na cirromosom;,,
clarł,ki rnniejsze mogą być przy,czyną nieznacz-
,nych przejściorwych nrodyfikacji i,v m,niej waż-
n;,ch cetcha,ch mor,fologicznych lub fizjoi,c-
gicznych.

Napromienienie stos,owaną dałvką chlro,mo-
somó,"v prowadzi do ich rozpadu z tend,encią
c],o rekonstytuowania, ktore przeważ,ni,e prze-
biega nieprawidł,owo. W tynr serrrsie odró,żnić
rnażna 4 ,stany: a) translokacja - 

gdy jedna
część pękni,ętego chrornosomu łącz;l się z inną
o cą; b) d.nwersja gdy dwie części tego
samego chłornosornu łączą §,ię z po,-,x/nrotern,

w nie normalny sposó,b połączo,ne chr,ormoscmy
motgą dać początek zirnieni,onej przeważnie
deficyrtowej populacji.

W powyżsaym razd,ńale przeds,tawi,,orn,o
wpływ izotopów prrorrieniotu,ór,czych na ko-
mórkę jako za$adnienie wcho,dzące w zak,res
radio,bńołogii. Kierunek ten urnożIiwia b,adania
z żaknes,u g,einertyki, zmiennoś,ci dr,obnoustirc-
jów, ich w,el\ł,n,Ftlrznej lstruktury, rlolmnieszcze-
nia pierrłliastków w substancji jądrowe,j i cyio-
piazmie, wzajernnegło lsto,sunku baLktenid. i fa-
gólw itrp.

i) 1 nlc : 3.1 l107 },ozpadów lla Sek
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Drugi sposób zast,osorwa,nia izotopow prromie-
ni,ctrł.órczych ,to bardzo czuła prornocnicza me-
toda laborato,ryjna, pruy której pro,mienio-
twórcze pierwiastki, sto§owan€ w ni,eszkodli-
wych lub rnało szkodliwych dla komórki dalv-
kach, służą jako wskaźlniki do śIedzenia różlnych
br,o1,ogicznych pnocesów w ogólnym teg,o sł,owa
znalczenil). Nlało jest bi,ochemicznych pr,oble-
rnów, przy których itego rodzaju technika
nie mogłaby byc stolsowana. W p,ołą,g7.ri,
z innymi metodami, s,zczegó}nie z n,o|lvoczes-
nymi, takimi jak elektrof,oreza lub ch,r,omato-
grafia, pomoż,e ona bez wątpienia do rozr.vią-
zania wie]u at,rakcyjrry,ch proble,rnów naLl-
kowych z d,ziedzlny bioliogili, Sianowi ona
najbardziej wydatną z doĄ,ychezas sios,owanych
metod iizycznych,

Głównymi walorami tej metody są;
1. Prarvie całkowita iderrtyczność związków

piętir,owanych, tzn. pos,iadającycłr \^/ srwym
sklacizie sztucznie wpnowadzo,ny prom,ienio-
tlv 6t czy izolt op ze zw iązkalni niep,i ętrr,owa n}nr i.
Związki pĘtnołvane posiadają zatem takie
same u,łaści,wcści biol,cgiczne jak z,łiązl<i nie-
pi..,tttcrł,ane, a nrinima]ne zachodzące między
ninri różnice nie mają żadnego praktycznego
zlaczsnia. Wyjątek sta,n,owti jedynie izotop
wcdoru (tryt), któr;l przez swój większy cię-
zar atomowy może dawać pewne odchyi,enia.

2. Przy zas,tosolwan^iu czułej apa;:a,tury lub
autoł:adi,ografii rnożna z łatwością r,,,ykryć śla-
dy oromieniotrvorczego pierr.viastka rv ilościach,
jakich nie mozna aznaczyć żadną che,miczną
metodą, np. .,vegiel w ilości 10-3, a fosfór nawet
10 " g. iVlożna zaterl stos,ować izct,opy w mi-
rrimalnych dawkach,

3. P,rzeważn,ie zb,edna jest korrieczność wy-
osobnianiia badarrych końcowych zwiąlzkow, co
przelvażnie jest skomplikoiilanym prccesem
lub, ;eśli zacncdzi taka potrzeba, prooes ten
jest znacznie uplcszczony.

NIikrobi,ologia stanowi. wdzięczne pole dla
stc,s,owainia te,ch,niki izotop,owej ze wzg]ędu na
łatwo,ść wpr,o,wadzand,a plornierriotwórczych
pierwiastków ,do ,wnętrza komórki. Odbywać
się tc może w dwojaki ,sposób: a) p,r,zez d,o-
datek prornieni,otwórczerg,o izotopu dc pcdłcża
w dawce nie zagrażającej rozwojou,i d:r,obn,o-
ustrojów. P,ierwiastek w czasie rczmnażania
sĘ bakterii zostaje wchŁonięty i rozmi,esz-
czany w cytoplann,ie 1ub substanrcji jądr,owe1',
b) pierwiastek promieniotwórczy może być ad-
sorbowany na powierzchni bakterii. Drugi spo-
sób stcsuje się w przypadkach potrzebv pięt-
nowarria wysoką aktywnroscią w daw,ce idziała-
jĘcej ,fles1pukcp',nie rra p,od,ział kornór^ek. Naj-
częściej stosowane są fosfór (P-32), węgieł
(C-14), siarka (S-35), jod (I-131) i żelazo(Fe-59),

Istnieje szereg kierurrków stos,o,,vania pr,c-
mienioLłvórozyah izotopów w mikr,obioi,og ii :

1. Bardz,o użyteczne sĄ prz/ badaniu meta-
bolizmu drolbnoustrojów, ich właści-wlcści bi,o-

syntezy oraz enzyrnatycznego ro,zkladu i prze,
miany węglowodanów, białek, tłuszczów i ami-
nokwasów. Ułatwiają badania rne,taboJ.izrru
end,ogeinnego i eglzogennego, wskazując że
trudnc ,orl,różnić te dwa pnocesy, gdyż stale
się rvymieniają znajdując się w stanie dyna-
m,icznej równowagi. Umo,ż,Iiwiają badania prze-
mian ,ch,emicznych w komórkac}r bał<teryj-
nych, np. gdy podano piętnowany związek
A i rvykryto ten izotop w związku B, tzn. że
związek B jest pochod,ną związku A. Przez
wprowa]dzenie do koł,nórek raclioaktyłvneg,c
fosf,oru lub węgla można atrzymać i wykryć
piętnowane węglowodany lub cukry, Na przy-
kład stwieiTdzo,no, że sacharoza (C-14) prze-
chodzi na dr,cdze e,nzyrnatycznej w piętnorrvaną
dekstrczę, Możliwe s,ię stało przebada,n,ie meta-'boliz.mu siarki przez nalcrflaine i zmut,owane
E. colui oraz vlyznaczer;e razmieszczenia fos-
f,oru w rrukle,oproteidach i fosf,olipidach E. co],i.
Frakcje piętnowanych P-32 pac,iorko,r,vców
r.vykazały po zastiosowaniu ultradżwięków roz-
cjztał fosioru, zarółłłno w substancji M jak
i w pre,cypitacie płynu wierzchneg,o. Odnlśni,e
bruceli strvieldzcna przy zast,os,owraniu C-I4,
że pierwiastek ten jest urnieszczony w glicyn,i,e
,oraz kwa:si€ nukleinowym (pirimidina), i że
rozmieszczenie jego jest jednak,owe, n,iezależ-
nie ,od cech szczepu. Stłvie,rdzono ró,wnież, że
zdolrrość pochłanianda COz nie ma żadneg,o
vrpłyrł,u na zjadliwość bakterii. Bada,rrie rneta-
}:clizr;lu octanu 5odu (C-14) prz,ez ,mykobakterie

wykazało, że jest on asymilo\Many propo,rcjo-
na],nie d,o iloś,ci żywyclr komórek. Fakt te,n
rncźe stanowić skute,czną metodę do ozna,cza,uia
żywotn,cści s,zczepionki BCG. Tych kilka lo-
sowo \,vybra,nych przykładów nie zamyka ,ob-
szcrrnej listy wykonywarrych prac i doświad-
czeń nad fizj.ologią kornórki bakteryjnej.

2. Metoda ta ułatwia badania nrechanizmu
działania antybiotyków, śr,odków chemrotera-
peut}lqmr.h i dezynfekcyjnych na drobno-
ustroje. W te j dziedzinie ogłoszono bardzo
dużo prac. Otrzyr.rywanie rad,ioaktyw-
nych antybio,tyków i preparatów che,;notera-
pe,utycznych otwiera szerokie m,oz],irvości ba-
da.ń nad meehanizme,m działalnia tych substan-
cji na komórkę bakteryjną. Piętnołvarrą peni-
cylinę otrzyrnuje się przez dod,anie S-35 do
pcCł,oża, na którym płeśń ma być h,criowana.
Stosując taką penicylinę stwierdz,a się znacz-
ne róznice w aibsorpcji antybio;t"vków pTzez
wraziiwe i oporne tra nią szczepy, zwłaszcza
że prze,z ,błonę komórko,wą pirzechcdzą tak
zirikcłne ilości penicyliny, że nie sposób ją
rvykryć irr,ny,rni sllrcsobami.

3. Mertoda izotopowa stwarza duże m,ożli-
w,cści w badaniu fizjologij wi.lrusów. Przy
równo,czesnym zaistoso,wan,iu miku:oskopu el,ek-
trolrr,oweg,o moźna poznać struktur,ę fagów
i mechanizm ich przenikaInia do r,unętrza ko-
mórki. Fag E. coli jest czynny tylko wówczas,
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gdy ma uszkodzony o,gonek, Dodatek T.P.A.
do hodowli wirusa i,rrfluenzy s,i,Inie potęguje
rozrnlr,ażanie się wirusa, co wskazywałoiby na
współdziałanie tego czyrrrr,ika w syntezie nu-
kleorpro,te,in wirusa.

4. Znaczną lolę odgrywają również izotopy
w badaniach epidemiologicznych i epizootycz-
nych. Przeprowadzono dcltychczas rviele badan
prlzy użyaiu piętnowanlłch M. tuberculosżs BCG,
]). pesr?s, blu_ceii, shigeii. g1r,onl,,oivcóv" i,S,
typhź. Bad.ania te łzuciły śtviatło lla l,ozprowa-
dzerrie dl:ohnoustrojórv w orgairizmie wj,,zlizynr,
ich zacl,,r;rł,anie się, 1ypływ na ogÓIny meiabo-
Iizm gospoclarza, natążenie rozmnaź:ania sic; i ich
w)rdziela-nie. W eksperymentalnycir badaniach
przekonano się, że komórki BCG w-strzyknięte
śwince morskiej zastają w 500/o zloiralizowane
rł miejscach zastrzyku. Reszta jest rozmieszczo-
na u nieuodpornionycŁt zwierząt łv wątrobie
i śledzicnie, w gruczałach zaś limfatycznych
u ucdpornionych, Zupełnie podobne zjawisko
stwieldzono przy zakażeniu myszek Br. abot,tus.
Za pośrednictwem wskaźników izotopowych
udało siq wykryć \ałlo z ilości apiikowanych
zwierzęciu komórek bakteryjnych w porówna-
niu z \olo ptzy metodzie mikrobioiogicznej.
DaĘ stwrierd,zono wpółzależnŃć między loka-
iizacją ti:c w skórze a stopniem odporności. Ba-
dano rozprzestrzenianie się tuberkuiiny
lv ustroju uodpornionym i nieuodpornionym
oraz losy aplikowanych toksyn.

5. Liczne prace wykonano w dziedzinie im-

bakteryjnych lub ich frakcji jako antygenów-
oraz piętttowanych przeciwciał. Stwierdzono, że
przeci,wciała są syntetyzorwane de nouo z Iu.ż-
nych amłinokwasów. \rfbudowywanie znaczo-
nych aminokwasów Tazpoczy:na się bezpośrednio
po wprowadzeniu antygenów i wyprzedza na
szereg cini pojawienie się strącalnego przeciw-
ciała. Promieniotwórcze pierwiastki wskazują
lokalizację antygenó-łz w komórkach ustroju,
nagromadzani.e się w narządach, ich usuwanie,
mi,ejsca wytwarzania się przeciuzciał, Io,sy su-
rowic odpornościowych stosowanych w bier-
rrym uodpornieniu oraz umożiiwiają badania
nad mechanizmem limfocytozy itp.

6. Wreszcie izotopy mogą być stosowane
jako pomocnicze przy badaniach laboratoryj-
nych. Przy pomocy natężenia aktywności mo-
żna wyznaczyć wagę prątków gru.źIicy w za-
rviesinie - zgcdni,e z pomiarami nefelome-
trycanyrni. Stwierdalono równrież, że zjawiska
precypitacji zachcd,zą tylko w przypadku sto-
sunku przeciwciała do antygenu jak 2 : 1 lub
wlęceJ.

Przy zastosowaniu piętnowanych barwnikóu,
bad_ano rnechanizm barwienia mikroorgani-
zmów. Otrzymane wyniki vzskazują, że prze-
puszczalnosć błony komórkowej jest jednym
z ,ulzażniejszych czynników decydujących o zróż-
nicowaniu drobnou,strojów barwiorry,ch wg
Grama.
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O,§,tatnio s,tosuje się równieź izortoIp,owe, wŃaź-
niki dla śiedzenla penetracji piętnowanych an-
tyg,enów lub surowic odpornościov,lych w aga-
lze podczas precypitacji żelou,ej.

trV niniejszym referacie usilowano scharakte-
ryzować ogóine kierunki badań mikrobiolo-
giczny ch, przy uży ciu izotopów promieniotwór-
czych. Całość wskazuje, że ta nowa metoda
jest bardzo pożyteczna, 3 w triektórych pTzy-
padkach wtęcz niezbędna dla rozwiąz,ywania
ogólnych i specjalnych problemóvr i przy obec-
nym gwałtownym jej rozwoju otwiera duże
możIiwości ma przyszłość.

Adres autoLa: doc. dr Mafian Deco\Ą,Ski, Plllaviy, Instytut
V/eterynarii.

KOROWI}{ N. K.: !V sprawie ieczenia nekrobacilozy
kończyn bydła, (k leczeniju niekrobaeilloza koniecz-
nostiej krupnogo rogatogo skota). Wietierinaria 5/61.

Nekrobaciloza konczyn bydła wl,stępuje najczęściej
w deszczowych, wiosennych miesiącach. W porze zi-
mowej spotyka się tylko sporadycztie przypadki tej
chorob.y. wywołują ten stan mecharliczne urazy kotr-
czyn, zdarzające się na pasiwisku (ściernisko, kłu-
jące krze-wy) i następorve zakażetrie zranie ń skóry
i tkanki łącznej podskórnej szczeliny międzyracico-
wej, grzbietowej i oioniowej powierzchni, pęciny,
Dołączają się następnie porażenia cbejmujące część
podeszwową racic, więzadła, a nav;et i kości,

IM początko.łrym przebiegu chorooy obserwuje się
kulawiznę, podwyższenie ogólnej ciepłoty ciała,
przyspieszetlie tętna i oddechu, oraz zmniejszenie
ln]eczności. Przy oględzinach szczeliny miqdzyraci-
cowej, korony i powierzchni zginaczowej pr^ciny ci<l-
strzega się zaczerwienienie i bolesne ,ł dotyku na-
cieczenie. Yl' dalszym przebiegu choroby pojawia się
charakter;.,styczny wrzod. o powierzchni pokryte j
ciągliw,3,m iepkim, cuchnącyrn rvysrękiem szatożolta-
wej barwy. Rczpoznanie uslaia rozeznanie bakterio-
1ogiczlre. Choroba tlrł,a ck. 1,5 miesiąca, a przebieg
;ej jes'; cięższy u młodych zwierząI (jałó,"vki, pier-
wiastki).

W przypadkach niezadawnionych autor uzyskiwał
dobre wyniki po zastosow,aniu własnej metody Ie-
czenia, Sposób ten poiegał na mechanicznym usu-
waniu obumarłych tkanek, a- następnie stosowanj u
20-30 minutowych kąpieii koticzyn w podgrzanyrn
do 34-430 roztvłorze, składającym się z 5 J, 20llo
Sol, Natrii chlorati i 10 8 Kalii hypermanganici, IJc
kąpieli nakładano opatrurrek umaczany w tym sa-
mym roztworze. Zabiegi te powtarzano co drugi
dzień. Po 3-5 kąpielach owrzodziałe odcinki
oczyszczaly się. Przystępo,ł-ano wtedy do leczeniil
sprzyjającego szybkiemu odtwarzaniu tkanek. W tyrn
celu nakłaciano opatrunek z zawiesiną, składającą się
z 50 mi dziegciu, 50 mI ole ju rycynovJego, 50 ml
tranu i 3 g jedoformu. Po 7-2 opatrunl<ach po-
wierzchnie owrzodzeń pokrywa,ły się normalną tkanką
zialninową, bóIe kończyn ustępowały, rnleczność
wznawiała się. Przeciętny czas leczenia trwał 2-5
tygodni. W zaniedbanych przypadkach połączonych
z szybkim przebiegiem choroby, obejmującym wię-
zadła i kości, oraz wyzuciem racic zwierzęta wy-
brakovlywano.

Oprócz leczenia wskazane są środki zaradcze o cha-
rakterze zapobiegawczym, poiegające I)a 1-2 krotn,vm
w ciągu tygodnia przepędzaniu zwierząt przez plytkic
zbiorniki zawierające 100/o emulsję kreolinową.

F. Klepaczko


